
Błędne kalkulacje żeńców   

11 lipca 1943 roku  
 

 

 

Cóż stało się w jedenastym dniu lipca w historii  

Ktoś umarł gdzieś i ktoś tam się urodził zapewne  

Choć tylko wobec śmierci każdy jest wciąż bezbronny    

Więc prognozy dnia zgonu są zwykle niepewne  

 

 

Straszna więc rzeź zaskoczyła zebranych w kościołach  

Choć o śmierć dobrą wznosili do Boga modlitwy  

Nikt nie rozdzielał ich wpierw jak kąkolu od zboża  

Spichrze kościołów płonęły więc w czas Eucharystii     

 

 

Może to była próba generalna przed Sądem  

O którym wiedzieć może tylko Bóg Sprawiedliwy    

Choć wielu zabójców błędnie mniemało o sobie  

Że omłot ludzki oddany im jest Ukrainy   

 

 

Zapewne Bóg wydobył dobro z okrutnych zbrodni  

Choć tamtego lipca Złu zdało się mieć przewagę  

W końcu święcono żeńcom sierpy i zapas noży   

Choć pod antychrysta tylko byli oni rozkazem  

    

 

 

 

 

 

 

 


